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Jeśli w rażenie , w yw ołane  p rz e 7 
t raged ,ę  w  g im nazjum  wileńsKiem, 
b y ło  i jest n iezw ykle g łębok ie  i 
przygnębia jące , z łożyć to  należy 
W p ie rw szym  izędzie na k a rb  nie- 
p o w szed n ic śc i  w ypadku . W p r a w 
dzie ak t  zem sly  ze s trony  uczn ia  
na p rofe  o ;ze  nie jest unikatem 
j w  sam ym  L w cw ie  miel śm y już  
do czynien a z podobnym i zam a
chami o k rw aw y m  ep ilogu . T u ta  
jednak  zachodzą  oko! c ności, rzu 
ca ją c e  szczególnie  ponure św ia tło  
na p o d ło ż e  czynu.

Zanalizujmy ten  w y r a  !ek. W  
kilku cz a so p ism a c h  znaieźliś uy 
coś  ja k b y  p róbę  zfago.izer.ia  zbn. - 
dni, a  to przez tw erdzenie, że pc- 
s tępow an ie  dy rek to ra  w cbec  d a 
nego  ucznia by o n iew łaściw e i 
k rzy w d z  ce, tw i . rd z e n ie  o p a r te  r,a 
rzekom ej o p .n ji  de legala  ku ra to -  
rjum  wil ń kie go. N e chcem y b a .  
wić się w | o u a to ra  w stosunku 
do  lu d z ;, k órzy p rzed  żadnym  s;.- 
d em  ziem skim  nie s taną. Ale m u 
simy odrzucić  wszelką dy kus ę 
nad „okolicznościami ła ą o d  ącem i". 
Sibrodni popełnionej nic nie umniej
szy ,  n ą y ^ t  uzasadnione poczuci'- 
k rzy w d y .  Reagowanie granatem i 
rew olw erem  na klasyfikację szkol
na  j*st czynem, któremu odm ów ić 
na leży  Wszelkich przesłanek logicz- 
rych . Wszelkiego poukładu z dz e- 
ftziny psyc ho!ogji. T u ta j w grę wcho 
dzi jedynie- psychopatologia,

M orderstw o  i sam obójstw o, do 
konane p rzez  ucznia z prem edyta
c ją  jest k rckiem  desperack im  i sza
lonym . P rzy stęp o w an ie  do stołu 
m aturalnego z uk ry ta  bronią i z  za 
miarem użyc ia  jej, dow odzi obłędu. 
Ąle sp raw a zaciemnia się, gdy  u- 
w zsk d n im y , że tych desperatów  
by-o dw óch.

W  zasadzie przyjm uje się, że 
czy n y  jednos‘kow e nie św iadczą  o 
jrkrzetn w ięcej ponadto, co d o tyczy  
jeduasfki. Jednak  mniemanie to jest 
błędne. Nic nie dzieje się bez łań 
cucha P rzyczyn . Ani genjusz, ani 
Zbrodniarz nie ro d z i się w w arun
k ach  k tó ry m  b rak  m aterjału  do ich 
pow stania Jednostkow e czy n y  są 
często  zapow iedzią zbiorow ych, a 
zaw sze maja źródło  w stosunkach 
ogólnych zaw sze  są  jaw ną emana-
(tią sił i prądów , n u rtu jący ch  w  du
szy m asow ej

Zbrodn c wileńska złożym y o- 
czyw iście  na konto t. zw  pow ojen
nych stosunków. W  pojęciu te 11 
mieści się wiele c?ynrr.k°w współ- 
ciziałaiącyr.!!. X  w ięc zdziczenie c. 
tyczne . .. .. ' . G i ,  kcuć

Umowa k o le jo w a  między Polsk ą a  Sow ietam i,
ZOSTA ŁA  P O D PISA N A  W  W A R SZA W IE. _  PRZEW IDU1E N O R 

MALNĄ, BEZPOŚREDN Ą KOM UNIKACJĘ Z ROSJĄ,
kom unikację  kolejo-W a r s z a w a  8 maja. (Tel. G 

LA W czo aj w Min. spr. zaar. 
p e d p i  ano u m o w ę  k o le jow ą  p  !- 
sko -rosy jską . Z apew nia  ona p o 
cząw szy  od 22  brn norm alną ,

bezpośredn ią
wą, o so b o w ą  i to w aro w ą  m iędzy  
Polską a So w ie k  mi d ro g ą  przez 
S tołpce, Z do tbunow o , P o d w ó ło -  
czyska, Zahac ie  i M ikoszow ice .

terjalne, b rak i w w ychow aniu i 
częstsze niz kiedykolw iek z h  p rz y 
k ła d y  —  ni-'rzadko w  najbUższejn 
otoczeniu, neurastenią i anarch isty
czne p rąd y  wschodnie. W arunki te 
P rzyczyn iły  się do wzm ożenia p ^ e  
stępczości w ogóle. a nie pozostały  
też bez w pływ u na młodzież.

W śrć d  m łodzieży polskiej, naci 
którą w ele pracuje się i wiele w y 
siłków łoży  celem zapewnienia jej 
odpowiedniej atm osfery  szkolnej i 
pozaszkolnej, spustoszenia te «is są 
na szczęście tak  głębokie. Ale 
zupełn e inny obraz przedstaw ia np. 
młodzież ru sk a  W y ch o w an a  w śród  
najgorszych stosunków  konspiracji i 
pelitykem anji, w y d a ła  z s’&bie mnó 
stw o  jednostek  zbrodn iczych  i1 naj
zupełniej zw ichniętych. Z jei szere 
gów rekru tow ali się m o rd ercy  i 
podpala cyt w okresie w yborów , 
akcji sabotażow ej i odżyw ającej od 
czasu do czasu vendetly politycznej, 
aż w reszcie  doszło do tego, że  sami 
tej podżegacze n'e czuli się bez
pieczni- wobec rozw ydrzenia mło
dych  ..bo jow ców '1. I dziś jeszcze 

-  na co często uskarżają  się pe
dagodzy  ruscy  —  w śród  uczniów  
gim nazjalnych je s t sp o ry  odsetek  
ty p o w o  „m inderw artig" —  o b rak u  
odporności m oralnej i zbrodniczych 
fkłoninoćria eh.

Jeśli o młodzież po lską  chodzi 
i o w p ły w , jaki w y w a r ły  na nią cza 
sv  \vo:-Tie. ciekawe światło rzuci 
na to zagadnienie k siążk a , zaw iera
jąca osobiste zw ierzenia i w spom nę 
nia nczniów -ochotników  ż  r- 1920. 
W śród  kart napraw dę pięknych i 
tchnąeych  tężvzną duchow ą sporo  
jest takich , k tóre  napełniać m uszą 
troską o p rzy sz ło ść  au to rów . Bez
brzeżny pesym izm  i  tragiczne 
,,wszvs*Co mi jedno '1, jakieś odru
chy heroiczne i zaraz  po nich u- 
uad?k ducha, w ia ry  i woli 1 
chmip-a w ątpliw ości, szarp iących  
dusze tych  kilkunastoletnich mło
dzieńców .

Tuk, to są następstw a  czasów  
wojny, sp rzedw czesnych  zm agań 
r. losem i toksyn, które ze społe
czeństw a starszego  sp łynęły  i na 

_ r 'd i .  ? t r va jy- wileńskie b y ły  groź 
t ną, a h rań ccw s konsekw encją tego

stanu M ów ią one: w  im ię leP szej 
p rzyszłości —  w śród  prac rad  od
budow ą i przebudow ą ży c ia  spo
łecznego na pierw szem  m iejscu  u- 
w zg lę d iió  należ’/  m łn d z e i JcJ" 
zdrow .e moralne je >t żelaznym  ka
pitałem narodu.

JAN RUDOMSKL
** *

W a r s z a w a  7 t ra ja  (Tel. G  
L.) Z  W .Ina  do oszą :  S p raw ca  za-  
zam achu  Si. Ł aw ry n o w icz  Uczył l t 
22 , a był synem nacze ln ;ka działu  
r d n ^ g o  de lega tu ry  rządu  w W il
nie. Był ta  a lkoho lik  i kokainista . 
Uczył s ę źle p o m :mo, że drugi 
już rok  p o z o s ta w i ł  w toj samej 
klasie. Zły s top ień  zadan ia  groził 
mu wj daien em z g :mnaz;um. S p o 
dziewając ę u trudn ień  ze s t iony  
d y , .  B iegańskiego z: w czasu  uknuł 
p rzeciw ko niemu zamach, do  k tó 
rego w c iągną ł  sw ego ko egę Obrę- 
balskieg  \  Z  pow o d u  s trasznego  
zajścia egzam ina w  g im nazjum  im. 
Le e w : la  n a raz ie  p rzerw ano . P o 
grzeb ofiar tragicznego z a jś : ią  o d 
będzie s ę w p iątek  na koszt rzą
du. D j  W ilna przyby ła  specjalna 
delegacja  z ratnien a Min. O św .e- 
cenia.

W a r s z a w a ,  8  maja. (Teł. G. L.) 
D onoszą z Wi:ni, że w sslich gi
mnazja nych znaleziono tam bom bę 
aeroplanową typu sngielskmgo, o az 
skrzynie z pioronujacą r -ęcirj, która 
w y sa rczy łab /  do zburzenia ca'ej 
k ątki schodowej budynku.

W a r s z a w a  8 ma-a. (Teł. G. L.) 
C z łonkcw :!» klubu PSL. Wyzwolenia 
1 Jedności Ludowej złożyli vC'.oraj 
w Sejmie wn osek nagły w sprawie 
zajśf w g m a i m im. Lelewe'a w 
Wilnie.

M m ości zagpsnlczne.
L w ów , 8. maja.

—  W ed le  informacyj p o c h o d z ą 
cych ze źróde ł  londyńsk ich  ne ta  soju 
sz .icza do N ..m iec , tycząca  się 
sp raw y  rozb ro jen ia  Niemiec, zo
stan ie  w kró tce  w y s łe n a  rząd o w i 
Niemie . R aport międzysojuszniczej 
wojskowej komisji kon tro lnej zo 
sta ł  d a k ła J n ie  rozpa trzony  przez 
kom isję  e k sp e r tó w  w ojskow ych w  
W ersa lu ,  k tó rych  kom en ta ize  zo
stały  przyjęte  do  w ia d o m o ś ć  przez 
rząd y  so juszników , a  n a s tęp n ie  
R da  a m b a s a d o ró w  o t rzvmała od  
rz ą d ó w  p a ń s tw  so juszn iczych  p o 
lecenie p rzy go tow an ia  noty  do  
Niemiec.

t— O i J4-  -

Informacje.
L w ów , 8. maja.

— Oprawa a resz tow ania  Troja7 
no\vski°go p rzyb ra ła  sensacy jny  
obró t.  M. S. W. stwierdziło, ż* 
a re sz to w an y  Trojanowski jest kon . 
Hdentem policji politycznej p r z y  
komisariacie r z ą d u  w  Warszawce. 
Na s.<cuiek m i. rp e la c j i  o r^z  u a sku-’ 
tek  zeznań złożonych  przez T r o j a 
now skiego  w o b ec  p o s ła  P rag e ra  
i p e s ła  Kozickiego, którzy bada li  
go jako przew odniczący  sejm m e j  
komisji do  b a d a ń  organizacji  taj
nych, zaw ieszony  zos ta ł  w  urzę
do w an iu  kom isarz  Łęcki z policji 
politycznej p rzy  kom isarjac ie  rządu  
m. W arszaw y.

— Policja polityczna a re sz to 
w a ła  znane ;o działacza kom u
nis tycznego A lek san d ra  T o m a 
szew skiego , k tóry o rgan izow ał z jazd  
dzia łaczv  kom un stycznych z p ro 
wincji. Z ;azd odbyw ał się w  mie
szkaniu n ie jak iego  Shssb lum a. O- 
r r ó : z  tego a resz tow ano  H enryka 
M uszkata , k tóry je s t  członkiem 
c en h a ln eg o  kom iteiu  kom unistycz
nej partji polskiej.  P rzy  a re sz to w a
nym T om aszew sk im  znalez iono  6 
tys. złotych. Okazule  się, że  T o 
m aszew sk i jes t  skarbnik iem  cen tra l
nego kom ite tu  kom unistycznego 
w Polsce. O prócz tego a resz tow a
ny jest  niejaki B iu m  i Lapon.

Gen. S u s n K o w s I i  z e s t a l  przewodu.
isji w o js k o w e ]  L ig i  N arodów ,

STAŁO SIĘ TO NA WNIOSEK PRZEDSTAWICIELA. ANGLJI.

W a r s z a w a  8 maja. (Teł. G. 
L.) G m .  Sosnkow sk i,  n i  w nio  ik  
przeds aw  c ela Anglj wyb:a-iv z -
s t  ł  prz^w d iczącym •'-omis;: 
w ojskow ej w G,: e-.vir Q - era

S o sn k o w sk i w chodzi p rzeto  do 
j rez d urn konferencji do sp raw  
h a r d l u  brr. ją  i s m u n ic ą .  Zebr?nł

eds taw i
f?v. :v ’:

45 i q yif r> \y ; -



2 .GAZETA LWOWSKA"* z an'a 9. maja 1925.

Hismy woSiec porozumie
nia poisio-czrsiietjO.

L w ó w ,  9. maja.
Niemców ko e w oczy po rozu

miecie po sko-cz skie. N.c próbują 
nawe; obniżyć jego zna zenia. P ze- 
riwnie podnoszą doniosłość tego 
faktu, interesują się nim baędzo ży
wo, a z pomiędzy. słów przeziera 
w ich prasie szc.ere  niezadowolenie, 
że nieudało się zapobiedz -ak nie- 
pczewi .ywanej kombinacji pcfljtycz- 
nej. Obecnie zwłaszcza incydent to 
zgoła nie pożądany' —  obecnie, gdy 
Lnsujs s ę  wszelkiemi moihwemi 
sposobami myśl przyłączenia Austrji 
do Ni?mie:. T rudno wsz k prze
puszczać, by po'sko-czesL’e po -o  u- 
mienie mia’o p p Tcrać myśi pod  'b:i i. 
G u z e j  jeszcze — p r s a  niem ec':a 
P'zyp S’c.za, że pomiędzy Pol  ką a 
Czechosłowacją w tej u l :śn ie  spra
wie — obok  innych —  nastąpiło 
całkiem szczegółowe uzgodnienie 
stanowisk.

Co się s ta ło?  Niemieckie p ’rmi 
zachodzą w głowę. Tyle było kwa
ków, niesnasek nom ędzy republiką 
z stępowaną przez dr. Benescba a 
Polską, Tak wygodnie było Niemcom, 
że dwa te państwa pat: żyły na się 
kosem oluem —  a tu nagle — po
rozumienie !

Myszkuje więc prasa niemiecka, 
aby zagranicą z$f,gną<* języka. Re-, 
jestruje z prawdziwie niem ecką f.e- 
danter ą glosy prasy angeiskiej i 
f. a cu.kie;, dopa rujące się przyczy
nowego związku pomiędzy owem 
porozumieniem a wyteczeniem przez 
Niemcy kwestji granic zwł.uzcza 
wschodnich. Stwierdzają na tej p o d 
stawie, że w ruch wprawiając ów p ro 
blem nie p zypuszczały Niemcy, by 
Polska i Cz chy odpowiedzały na to 
porozumieniem.

Rezultat przedstawia się więc n a 
stępująco; kwestja granic bynajmniej 
n e zyskaia nic przez to, że ją wy
wleczono. Chwila była niestosowna. 
Stała się jeszcze mniej s tosowną 

.gkutk em wyboru h indenburga  n» 
prezydenta Rzeszy. Natomiast akcja 
niemiecka w y w ił . ła  kontrakcje. P ra
w d ; ,  że nie wszystkie dyie.encje 
pomiędzy Polską a Czechami zo- 
zosiały usunięte, ale mała stąd p o 
ciecha. Te, które istnieją jeszcze, 
straciły swą o t t o ś ć  i przejść nad 
niemi wypadajjna razie do porządku. 
Natomiast Łk>em jest niewdpi.wym 
a w danej chwili najważniejszym, że 
pie. ścień wrogich elementów dokoła 
Niemiec zacisnął s'ę silniej zwłaszcza 
od  wschodu

Polska — narzekają pisma nie
mieckie —  wbrew p rz tw  dywanioin 
czyni postępy. Za ów co u siebie, 
w ew njt  z, j k na zLwnąlr-. Nabrała 
siły i rozumu. Dzięki temu nie m o 
gą już Niemcy między innemi wygry
wać prz°ciwko niej państw bałtyckich. 
Przeciwnie —  państwa te coraz w ido
czniej garną się ku Polsce, coraz 
wyraźniej obserwować daje s ę  
upływ  je; na fym terenie. Do tego 
zaś przybywa obecnie porozumienie 
z Czechosłowacją. Ba, gdyby to o 
nią s?ło tylko! Pamiętać wszsliko 
nileży, że Czechosłowacja jest p a ń 
stwem kierownLzem w łoili i t. z. 
m dej enteriiy!

Prasa niemiecka, czuje cię tern 
wszystkiem ba dzo zaniepokojona, 
już p zeb juC zaczyna ze szpalt jej 
żal spóźn o n /  z powodu, iż z kwe- 
s ią „regulacji11 granic wschodnich 
n e zatrzymano się jeszc?e nieco. 
Nie byłoby C ra :  tych l;c.mpl kacj:,

Z  o b r a d  S e j m u .
DALSZY CIĄG D EB A TY  BU D ŻETO W EJ.

Lw ów , 8. maja.
Sejm rozpatrywał w czwartek 

budżet Mi isers tw a ieform ,o ln jch , 
któiy e erował p Ostrowski (Piasi). 
Komisja z kwestjonowa’a prelimino
wane dochody M n is t  rstwa i obn i
ży a je z 35 na 11 milj. zł. Budżet 
M nirterstwu według propozycji ko
misji w dz le wydatków wynosi 43 
mili. zł., co stanowi 2 °/# budżetu 
pań tw . Mówiąc o dz a alności Mi- 
n s t c r s w r  sprawozdawca zaznacza, 
że du roku ub. sparcelowana 268 
tys. ha, z czego nr ziem e prywatne 
przypada 144 432 ha. Spsrcelowano 
dotąd 45°/. żerni p n tw ow e , W r. 
1923 M i s  e .s iw o spaccelowało 
59 941 ha, z ,ś  w r. ub., 45.780 ha, 
tj. o 15°/0 mniej. S imodzielnych ko- 
lonji u tworzono 1851, dodatkowych 
zaś 5 00. Z parcelacji prywatnej 
odągnię  o w r. 1923 —  25.43 > ha, 
zaś w  r. ub. 45.304 ha, tj. o 8 0 ’/0 
w ęc j. Samo dzielnych g o sp o ća r . tw  
utwo zono 1685, dodaikowych ko- 
lonji przęsło 8000. Z parcelacji i in- 
styt cji do tego powołanych osiąg- 
n ęta w r. 1923 —  19.437 ha, a w 
r. ub. 21.0C4 h. Osad ictwo w o j
skowe w r. ub. nie wykazuje postępu.

Strona gospod ircza  jest w opła
kanym stanie. Na 7000 o aJników 
tylko 18 p c. ma potrzebne budynki. 
Na 3,231.144 gospod; rstw 47 prc. 
wymaga komasacji. P.ZiCiętnie ko-

masowano rocznie 32.000 ha. Prze 
szkodą szybkiej komas cji jest t r a k  
kredytu.

Roczny kon yngent prrceiacyjny 
komisja zmniejsz; ła ze 1 2 7 .0 10 na 
80.000 ha. Dochód z tego źródła 
j roponuje k misja na 9 milj. z . ;  
dochód z ziem1, którą poprzednio  
rozparcelow ano, kon rs jr  obniżyła 
również z 8 milj. na trzy i pół m Ij. 
zł. Również w dziale prac re g u h -  
cyjnych kcmisjs poczyn:ła redukcję.

W dyskusji zab er li glos pp. 
Kawecki (ZLN), Malinowski (Wyzw.), 
Chrucki (K1. ukr.), Madejczuk (Piast), 
Mercin ak (Ch.-N), Barański (Wyzw.), 
Kwapiński (PPS), Żółtowsri ^Ch.-N) 
i inni.

Na tępnfa przystąpiono do bud 
żetu M nisterstwa skaibu, kt r /  r - 
ferował poseł Michais i (Ch.-N). W 
reku 1924 dochody Min. sk rb ; po- 
i-ryły 87 prc. ogólnych wydatków 
państwa, głównie dla tego, że przed 
siębiorstwa państwowe u n s są 
wydatnym czynmkiem wydatków 
państwowych. Skarb musiał dołożyć 
99 mlj. zł. do p iz :d s ’ębiorstw. 
Kolej wym gara dota j: 104 milj. zł. 
Obecny stan zadłużenia państwa 
wynos1 2 140 milj. W końca mówca 
z Ucinaniem podrob i  pracę urzędó 
wymierzającyc i poda'ki bezpośrednie.

Po referacie pos. Micialskiego 
dalszą rozp awę odroczono.

a kto wie, czy pó; ni - j nie obeszło- 
by się bez nich.

N c pe rrnego nie mając w ręku, 
p u b l ic y s tk a  niemiecka puszcza się 
na domysły. M ędzy irnemi u 'rwa- 
I ła w  s b e  przei-on n e .  że pnd 
prot.k tora tem  Frm cji  s anął pom ię
dzy Czechosłowacją a Polską tor- 
m li y traktit  ku poręczeniu dzisiej
szego stanu posiadani '.

Liczeń'u więc nadal na to, iż my
dleniem ocz i i szacherką uda się 
od Polski wycyganić zgodę na zmia- 
r ę  jej granicy zachodniej — byłoby 
niedorzecznością. Nawet Ang *a iuż 
odstry. hnęła się od tej myśli z 
chwilą, gdy Hindenburg w^ptynąl 
zn ó w  na widownię.

A wszystko to dta ego, że gorą
co ukąpani nacjon rliści z pod  znaku 
Ho tenzol ernów z a p m n ie l ’ o złot j 
zasadzie ; festina lente !

Sr — ski.
—  -o-------

M i l  przyjaciół.
L w ó w ,  8 maja.

Moskiewska „Prawda* informuje
0 niezwykle interesującym ko if! kcie 
jaki wywiązał się między w łid zan r  
b .1 zawickiemi i niemiackiem t <wa- 
r.ystwcm kotnumkacji b tn iczej „jun- 
kers“, obaługujące.n również linje
rosyjskie.

W łrdze bolszewickie zwróciły się 
do przedstaw.cielą niem ecki go to- 
w azy s tw a  o wypożyczenie „m o
skiewskiemu towarzystwu ochotniczej 
floty powietrznej" czyli M dt:f’owi 
jednego z sparatów. aoy go módr. 
w  dągu  kilku g o d d n  wykorzystaj 
dla zerg  n zowania „propagandowych 
’oló .v pasaże sk cha. W następstwie 
tej yropozycjj m :ędzy przed tawłcie-
1 m „Junker arf i rep-ezentant-m  
v ładz bo fzewickich wywiązał s ę 
—  według rdacji  „Prawdy* — na
stępujący ć j a o g :

i— S dzę —  inó ił niemiec —  
że możemy być szczawy. W ap a ra 
cie narzym zspewne 'h c e c  e wozić 
ko nunistyc nycn rosyiskień ro b o tn i 
ków.

—  Tak je t, wyłącznie kom uni
stycznych naszych robotn ików  — 
odpowi dał nieco zdum ony „towa
rzysz",

—  W obec tego —  brzmiało o- 
świadczen e niemieckiego ro mówcy 
— muszę wam zakomunikować, że 
nie mamy najmniejszej ochoty p o 
zwał ić na pasku zenie n szych ma
szyn rosyjskim brudem  i roayjskiemi 
zapachami. Apara y nasze przezna
czone są tylko dla kulturalnych pa
sażerów.

Dalszy p-zebieg .rozmowy był 
już tak niaparhmentarny, że „Praw 
da" pow sirz/m uje się od cytat i 
zaznacza t lko, że niemiec zakończył 
konferencję lakonicznem oświadcze
niem :

—  Nie my potrzebujemy Rosji, 
lecz Rosja nas.

Wszystko to może zostałoby za- 
i ijone przed szerszą p u b ’icz iosc  ą, 
gdyby nie fakt, że robo t icy Mo- 
dui’a, do viedziawszy się o szcze
gółach djilcrgu, postanowili Ogłosić 
bojkot „Ju iker a", to znaczy odmowić 
w yken/w ania  jakichkolwiek prac przy 
nienreckich aeroplanach Dopiero 
postanowienie to zaniepokoiło „P aw- 
d ę“, oraz skłoniło ją do opubliko
wania szczegółów konfliktu i uzu
pełnienia ich obszernemi wywodami 
mającemu na celu przekonanie towa
rzystwa „Junkers1. że należy dla u- 
niknięcia „niepożądanego dla obu 
s t ro i"  bo kotu wyjaśnić, że pized- 
stewiciel „lunkersa" nie był up ił-  
nom ocn ony do obrażania komuni
stycznych rosyjskich robotników  i 
włościan.

D AJ GROSZ NA CELE 

T O W . SZKOŁY LUDOWEJ.

Życiu polityczne.
L w ów , 8. maja.

— Klub „W yzw olen ia*  o b n d o 
wal n a d  w y b o rem  p rezesa ,  po  
pz gnacji p o s ła  Rudzi-ńskiego. Na 

39 cz łonków  k iubu , 37 g ło só w  u- 
z .sk a l  p o se ł  Stolarski, b. Min. ro l 
nictwa w rządzie M oraczew sk iego .

—  W icem - sp raw  w ciskow ych  
gen M ajew ski udaje się na d w u 
m iesięczny urlop, z którggo podo
bno już <ńe w róci na zajmowan« 
sfanowisKO, Z pow odu rozpoczęcia 
urlopu p rzez  w icem inistra wojny 
generała M ajewskiego, generał 
M alczew ski, dow ódca G, K. 
w e Lw ow ie zosta ł pow ołany  tlo 
W arszaw y  celem objęcia prze jśc io 
w o agend w icem inistra wojny- Do 
1 w ow a na miejsce generała M al
czew skiego p rzy b ęd z ie  gen, N jr-  
w id-N eugctauer.

—  Z G et.ew y d m o s z ą 5: P rze 
m ó w ie ń ^  gen. Sosnkow sk iego ,  d e 
legata  Polski na m ię d z y n a io d o w ą  
konferencję w  sp ra w ie  hand lu  z 
bronią , w)\m ia tc  ba rdzo  dod a tn ie  
w rażenie. Gen. Sos.ikow ski d o sk o 
nale s fo rm u łow ał nasze  p o s ‘ula(y 
i w ykaza ł  n iebezp ieczeństw o  g ro 
żące P o lsce  ze s ony jej s ą s ia d a  
w schodn iego , k tóry w y łam uje  się 
z p o d  w  z : lk  ej konPoli  i przez 
osfa nie ofic a lne odrzucenie  z a p ro 
szenia  na koafereneję w  G en ew ie  
d w io d ła  sw eg o  lekcew ażenia  dla 
wielkiego dzieła poko ju .  G^ti. Sosn- 
kow ski p o d n ió s ł  s łu szność  tezy 
j i p o n jh  a b y  nie w chodzić  na raz ię  
w szczegóły z a g ad n ien ia  b ę d ą c tg o  
przedm iotem  konferencji, poczem  
d o m a g a ł  się wzięcia pod  u w ag ę  
r-pec'alnych w arunków , w  jakich  
z a jdu je  się P o l ;k a  i s fo rraurow ał 
zast zeżenia Rządu polskiego.

—  Komisarz C i : z e r i n  wy
stosow ał do P rag  i B ia ło g to d u  noty, 
w k tórych uprzedza, że w  razie 
zaw arc ia  trak ta tu  z P o lsk i ,  uzna
nie  p o s k ic h  gran ic  w sch u d n ich  
przez Jug o ; ław ję  i Czechosłow acji ,  
b ędą  s  wiety uw aża ły  za  akt 
w zględem  siebie  nieprzyjazny. So
w ie ty  bow iem  p o d p isa ły  t rak ta t  
rysk i ty ko z p o w o d u  p rzeg ra 
nej kampanj: W ś f : ra c h  d y p lo m a
tycznych z których w iadom ośc i  te 
p o c h o d z ą  ć w  ak t  so w ie ió w  uw a
żany jest za  po s iad a jący  jedynie  
znaczenie  moralne, p raw nie  n a to 
m iast zupe łn ie  jes t  bezp o d s taw n y , 
gdyż  ratyf k a c ja  po lsk ich  g ranic  
p rz :z  Jugosław ję  i C z e c h c s ło w a q ę  
w y p ły w a  aufoma y tzn ie  z p o d p i
san ia  t rak ta tu  wersalskiego.

—  „D e Zeit* , o rgan  m in is tra  
s p ra w  zagran icznych  S tre sem an n a  
donosi, że rząd  n emiecki zapozw ie 
P o lskę  przed sąd  rozjemczy z po
w odu  ka tastro fy  p o d  S ta ro g a rd em . 
S ąd  taki je s t  p rzew idz iany  w  umo
wie paryskiej z r. 1921, a N iemcy 
b ęd ą  s ię  d o m a g a ły  o d szk odow an ia  
i w y c ią g n ą  dalsze w niosk i. D zien
niki niemieckie ob u rza  ą s ię  z 
p o w o d u  a re sz to w a n ią  W urza, w ła
ściciela K okoszek, m ają tku , z k tó 
rego  sk radz iono  lewar i k tórym  
zbrodn iarze  wyważyli szyny, aby 
s p o w o d o w a ć  katastrofę. „Lokal 
Anzeiger* zapo w iad a ,  że Rzesza 
N em iecka  w yzyska  zam ach S ta ro 
gardzki do c ’Iów po li tycznych . 
O św iadcza  on, że przy ro k o w an iach  
o p ak t  gw arancy jny  wie ką  rolę 
odegra  s p r iw a  korytarza. „Lokal 
Anzeiger* jest organ  m sfer poli
tycznych, k óre  grupują  się d o k o ła  
o tsewewa HiifćcEOfcięą
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Expose Miriistra Sahais.
L w ów , 8. maja.

Na posiedzeniu sejmowej komisji 
pracy i opieki społecznej p. Sokal 
wskazał na dysproporcję pomię
dzy bogactwem narodow em  a do
chodami z tych bogactw, które ;ą 
zbyt małe, aby zapewnić 28 miij. 
ludności polskiej nietylko byt od
powiedni, ale nawet możność egz'-. 
8,encji. P. Maiister p oddf ł  szczegó
łowej analizie pr.yc-.yny tego a n o r 
malnego zjawis .a. Walka z drożyzną 
nie może być skuteczn a pr epro- 
w adzcną p r  ez czynniki r. ądowe, 
musi całe społeczeństwo zdobyć się 
na wysiłek zbiorowy w  tym celu.

Krytyki działalności kas chorych 
są jednostronne, zapomina się o ol
brzymich wysiłkach, dokonanych już 
przez utwo.zenie  sieci k .s  d l i  ogó l
nej liczby około 5  miljonów ubez
pieczonych. S t.n  zd ro w h  całego 
społeczeństwa poprawił się dzięki 
kasom chorych. Pamiętać n«leży, że 
kwestjp mieszkania jest u m s  istną 
pUgą, zwłaszcza w odnesien iu  do 
(tłas pracujących i bez ;atatwienii 
tej bciątakl stan sm iB rny  u n  s nie 
da się radykalnie uleczyć, 

a , —.' o

Intortsuitsu telegram.
Lw ów , 8. m a ja . '

„Trm«s'‘ ogłosił o b sze rn y  tele
gram sweg0 paryskiego spraw o- 
iflaW cy o. t e  . .Polityka zagranicz
na Francji*: następującej treści:

rz-^zą  oczywistą, że p. 
p r iand zamierza działać ostrożnia 
w  opracowywaniu  odpowiedzi na 
propozycją niemiecką pak tu  gwa- 
yancy/iego... p  Briand sądzi t a k i - ,  
P  c h o c a ż  oficjalnie odpow iedź na 
propozycję paktu musi być  udzie- 
jona p rzez  Franrję, jest to jednak 
rzeczywiście jedna z e spraw, k j i -  
r e musz.n Dy ć  zdecydow ane łącz
ni®, 2  rządem angjelskm... Tekst 
o'dpt>wieitizi p. Herriot w
pnroiiiu poprzedniego gabwittu zako 
■jpunjlowat Londynowi jako odpo 
wiedź Francji na niemieckie propo
z y c j i  paj^tu gwarancyjnego, ni? 
zadaw alała  p. Brianda. Wogole ca- 
łuść  sP raw y  r a k tu  uważana iest we 
Francji w  najlepszym r a z e  za roz
wiązanie w ażnej, laciz lokalnej spra
wy- W e Francji ni; w ierzą w  z asa 
dzie w  dobra w iarę  Niej-nitc p r z y  
współpracy nac| pacyfikacją Europy  
,w rainach T rak ta tu  V/erSaiskieg'j i 
Sdlatego rozstrzygnięcie sp ra w y  pa- 
jrtu bynajmniej n,e rozwiąże sp raw y  
fc p z p ie rz e ń j^ a  wogćle- P ań s tw a  
Furopy środkowej uważają, słuszni® 
rz y  niesłusznie, że Anglia uchyla  
«ię od zabezpieczenia ukiadu te ry 
torialnego, ustalonego Trak ta tem
Wersalskim,

W  tern miejscu przechodzi sp ra
w ozdaw ca  .„Times a “ do sp raw  Poi- 
tk? i Czechosłowacji;)

,,ZbHzenie polsko-czeskie może 
być uw ażane jako pierw szy  wynik 
p rak tyczny  tegc stanowiska... Do- 
noszą z p r rg i ,  iż na przysz łość  de
le g a t  Polski będzie zapra szany na 
wszystkie zjazdy Malej Ententy. — 
Fałtk iż P o lsk a  nie zos ta ła  oficjal
nym i®i CJ tankiem, jes(- jjez r a c z e 
nia i otfpc wiaua Doglądowi, panujł 
cemu w Polsce, że jest ona w  isto- 
cjt wi®ik^r m ocarstwem europei- 
sldew, Jakkolwiek chwilowo osla- 
Lioneim T e  żądanie uznania jej za

D z a t i e z j i i e c z e i  łioji i a o j e s n w  KOieji
APEL MINISTRA TYSZKI DO PRACOW NIKÓW  KOLEJOWYCH.

Lwów, 8. maja.
Munster ko'ei ogłosił odezw- do 

wszystkich pracowników P. K P.*- 
Znrodtrcze zamachy na liniach kole. 

jo'vych w  Pols.e świadczą o celoiwej. 
akcji iywśołćw wrogich rademu mloae- 
mu państy.-u. —

Akcia ta z całyn „o&mysJetn została 
skierowana na koleje, iako najbardziej 
żywotny organizm państwowy.

Obowiązkiem pracownika koleii iako 
uśw'ado:nionego obywatela jest poprzeć 
usiłowania rZfdir, zdążającego do ęabez- 
pieczei ia lmji i objektów kopiowych 
przed poWerzającemi się zbrodr.czeml

zamachami. Odwołuję się przedewszyst. 
kiem dr waszego obywątelsk ego uczu
cia. któizysc^e w  olktresle walk o całość 
* rząd naszej Ojczyzny stwierdzili czy
nami swe gorące utmtrwanie jej, obec. 
nie zaś w  cizasie pokojowej pracy, lojal
nie spełniacie swą służbę i  obywatelski 
obowiązek nad ugruntowaniem państwo
wość! naszej Mając zupełny dostęp dc 
wszystkeh urzędów abiektów, siacj; i 
torów, możecie,łatwiej n»i kto inny zwró 
cić uwagę na wszelkie pode,rżane próby 
i niach.mcje a zatem i przeciwdziałajcie 
im z całą er.ergją.

wieike m ocarstw o  będzie w y su p ę -  
te, jeśli N > m cy uzyskają  stałe m ;j- 
sce w R adzie Lfei N arodów . W ta- 
k 1'm razi® i P o lsk a  będz’e ż ą d a li  
takiego miejsca. Pólsko-czeskie zbli 
żerde n'ev/ątpl;w?e da p o .zą tek  da l
szemu rozw ojow i sytuacji poli
tycznej w  Europie Środkow ej. N i; 
sp o srb  sobie w yobrazić. ż eb y  lak 
o stro żn y  po lityk , jak  dr. Benesz, 
zgodził sie na zw iązanie sw e g j w la 
snego kra ju  Jub Małej Ententy vv 
ściślejsie w ięzy po lityczne z P o l
ską , o ileby stosunki Polski z jej 
sąsiadem  sowieckim  nie zn a jd o w a
ły  się w  stadjum  w yjaśniania się. Nie 
należy tego rozumieć że Polska 
znajduje się % rządem  sow ietów  ra  
drodze p rzy jaznego  porozum ienia 
tię . w europejskiem  z>ia.czen u ty c h  
s łó w . O znak  tego chw ilow o niema"

Z kolei w spom ina sp raw o zd aw 
ca ,,T i r a n a "  krótko o stosunkach 
P o lsk i z Sow ietam '-

„L ecz ostatnio pom nożyły  s'ę 
w W arszaw ie  i M oskw i^  oznaki 
pragw er.a, ab3r pozostaw ić na 
p rzyszłość rozw iązanie sporów nic- 
do jrzalych  jeszcze dla rokow ań i 
do zn ujejsiania rozdżw ięków  do 
rnożbwego minimum "

D ow od tego upatru je w  spokoj- 
Dem s'ancw iskii obu rząd ó w  po za 
m ordow aniu Bagińskiego i W ieczór 
kiew icza,

A w k 'Licu o po’ tyce Francji i 
Europie Spodkowej wogóle ‘

„B yło  to w ła śn ie  po lityką  F ran 
cji, ab y  nalegać w  P ra d z e  i W a r
szaw ie na konieczność lepszYch s to 
sunków , o ra z  a b y  w ykazyw ać  
E o lsce k o rzy śc i z życia w  spokoju 
Z jej są s a d a m i w sc h o d n i,n i . J a s n ą  
iest rzeczą, że pokusa dla Franej., 
sb v  odegrać ro lę arb itra  w  sy tu a
cji po litycznej IW ra może dopro
w adzić ;jo  w ?m ocnienia jej \i'p ly- 
w u w Europie środkow ej, je s t b a r
dzo w ielka. O czyw iście  p rzez r o z 
poczęcie takich planów Francja po
sz łab y  w brew  poglądom  b ry ty j
skim j św iadom ość ta zresztą  zapo
biega temu, ab y  sp ra w y  te posu 
w ały  się Z fy t szybko . Lecz nie na
leży zapom nać, że odm ow a r a ty 
fikacji przez A m erykę i W ie lka  
B ry tan ię  pak tu  bezpieczeństw a z 
1919 r. była płówną p rzy czy n ą  roz 
P -'czę ;ia  t pj sieci u k ład ó w  z pań- 
staw am i E uropy Środkow ej, w ktg- 
ry c h  F rancuz i s ta ra li się, z nie* 
znaczneuii dotąd w ynikam i, znaleźć 
to bezpieczeństw o, co do któregoo 
uw ażają, iż odm ów ili Im go ich
s p r z y m ie r z e n i " .

Z posiedzenia Riiershlej
Lwów, 8. maja.

Na w stępie w czorajszego posU 
dzenia Rady miejskiej prezydeni 
Neuman pośw ięcił wspomnienie ża 
łobne św ieżo  2gaslem u w  Rzymie 
znakomitemu m alarzow i połsk- Jan o  
w i Styce. Z® orani przez powstanie 
oddali hołd pam ięci znakom itego 
m alarza.

N astępnie r. d y r- T erenkoczy
postaw ił im. przew odu, klubów  
wniosek na reasum pcję poprzedniej 
uchw ały w  spraw ie poboru p o d a t
ku gminnego od filmu Odrodzeni® 
Polsk i" na  zn iżką  tego podatku  'do 
50 proc pcdatku, opłacanego w e
dług u s taw y  od filtrów  krajow ych. 
W niosek p rzy ję to  z tein, aby  p rp- 
ży<diu:n spow odow ało odpowiednie 
obniżenie cen biletów w stepu na te 
p rzedstaw ienia, celem u d o s tę p n i
ł a  ich najszerszym  sferom.

R ‘.-kt. 1'hume p o staw ił w niosek 
nagły, aby p r;zy d ju m  zagroziło 

! w łąścic’®Jctn k iosków , iz dzierżaw,- 
srun tu  pod kiosk me będzie mi 
przedb!;..ona w  .raz ie  sp rzed aży  u 
nich pism pornograficznych.

7  kole? przystąp iono  do po rząd 
ku  dziennego- P o  zatw ierdzeniu w
drugicm  czy ta n iu  referow an ej p rzez
r R u :k e ra  sp raw y udzielenia Uni
w ersy tetow i J. K. p raw a  (w dow y 
na grunc'e miejskim, referent d r  
O bm hisk ' p rzedstaw ił sp raw ę z a 
twierdzenia planu parce lacy jneg j 
gruntów  przy ul. „Na B łonie". Na 
Prośjrę 36 funkcjonariuszy kolejo
w ych udzielono pozwolenie na bu
dow ę 36 dom ków .

Na w n io s e k  r. Balabana posta
nowiono przychy lić  się do p rośby  
Koła m atek gimn- II im. Szajnochy 
i odstąpić na  trz y  la ta  grunt miej
ski, znajdujący sio ko ło  te g rż
zimn na boisko rekreacyjne dla 
ntłodz!e ry  szkojnej

Z reiera*u , akt. Matakiewlcza uchwa
lono udzielić Akademii weterynaryjnej 
30C sążi '• grui.tu miejskiego przv ul. 
Sizlmachu pod hudrwę Domu akade
mickiego dla studentów weterynarii.

R. Hoflinger reierowal spiawę od. 
stąpienia p. NoworycJie skrawka gruntu 

ul. Ponińsktfrq.-
Ożwtżor.ą dyskusje M-ywofała spi awa 

znprnwad; en:a pomocy le.-krsx'ei dla 
łunkcionaiinszy kminy.

Referował tę sprawę dr, E*!amand.
R. dr. Buber w yraził zdanie, ż? nale

ży pi zejść r.ad tą spraw ą do porządku, 
gdyż j-mma według ustaw y -ąrtnna w p i
sać sw oich funkooMiarjuszy dc Kasy cho. 
rych. D at r. W kołajski poparł to zda
nie. Natomiast dyr. AteksandrPwi<;zaAvna 
w ystąpiła przeciw  takiemu centralizo
waniu pomocy lekarskiej w jednej rnsty. 
tucji. Zarzuty mówczymi przeciw Kasie 
chorych odpierał r. red. Szczyrek. Nako- 
aiec przyjęto wniosek sen. Thull eg i na 
odrcczenłe tei sprawy celem h^ższego 
zbadania jak sie ora przedstawia z 
punktu prą-ytieao.

sł-tfny 'wKik-ijitf lu suit
(Telefonemat własny „Oaz. E^owsk.1*!̂  

Pogranicze sow ., 8 maja,
Z M skwy donoszą: R ;ąd sowie, 

cki opracował p ojekt powszechnej 
służby wojskowej w Rosji. Dotąd ar- 
mja czerwona skład ła się wyłącznie 
z poborow ych rek.utujących się z 
pośród  prole arjatu i. zw. burżujów 
wcale nie dopuszczono do służby 
woj kowej.

N jw y  projekt ustawy, którego 
zatwierdzenie o zekiwrne je -i już w 
dni ch najbliższych, przewiduje roz
szerzeń e obowiązku służby wojsko
wej na całą ludność płci męskiej, z 
tem jednak ograniczeniem, że p o b o 
rowi pochodzenia nieprołetarjackiego 
będą pociągani tylko do robót g o 
spoda czy:h, zaś do formacji f on- 
towych dopuszczeni nie będ^.

Ponadto  w pewnych wypadkach 
po ao .o w i ..pochodzenia burżuazyj- 
nego* mogą całkiem być uwolnieni 
od służby czynnej w armji vzerwo- 
nej pod  warunkiem złożenia od p o 
wiedniej opłaty.

EKONOMISTA
WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁEK 

AKCY [NYCH.
9- maja br. Pol. Tow. Aknmu. 

jaloroWe S. A. (12 w poł. w Fol, 
B. Przem. we Lwowie),

9 maja br. „O rthw ein , Karasińsk 
i Ska“ w W anzaw ie  (4 ppoł. płac 
Napoleona 7)

12. im ja br. Bruk Zł. Ziem. Pol. 
S. A. w W i z a w e  (5 pop. pl. Na
poleona 7).

20. maja br. „Fapa“. S. A. w 
Czechowicach (5 pop. w Z. B Kred. 
Lwów).

25. maja br. Bank dla handln 
zagr. S. A. w Warszawie (7 wiecz. 
Marszałkowska 142)

28, maja br. Cegielski H. S. A. 
w Poznaniu (12 w  p o ł /  pi. Wolno
ści 15).

30. maja br. „Polski Q lob“ S. A. 
w Krakowie (4 pop. Potockiego 3).

6. czerwca br. Z etn. Bartt Kred. 
S. A. we Lwowie (5 pop).

G i  e M y p r y z a l  w u i o s l d  e

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W a r s z a w a  8  maja.

C hodorów  4 ’30, Nobel 2 -P9, Pfj 
rowozy G67. Dolary S'18%* Ten* 
dencja utrzymana.

OBROTY PRYWATNE.
L w ów , 8 maja.

D ziś  tendencja  zn iżkow a. O bro  
średni.

Dolary anwr. 5*17 V* do  5 '1 8 — 
doL kanadyjskie 5*14 i, do  5*15, 
korony czeskia O-Ió1̂  do 0*15’ „  
leje 0*02%  do O 021 4t franki Jranc 
0 271ii co  0-27ł/ , ,  frank zzwajcar3 
1 0 0  do 1*01, funty “ tćeri 24 60 
dc 24 70, s ubla a  5891 a UO 
za ł  fyv, zt. do 0 0 0  zł.
drobno za I  tys. GOG do 0*00 żL 
niemieckie tys. r ‘rre  za I iy*.
0 00 do 0*00 gr„ s - ony a is tr .  - i  
tys. 0 CO do 0-00 gr,

ZlotK 20 kor. .  70 alo 21*80 
20 frauk. 19 65 do 1S 80, 20 .n u k i  
24 70 do 24 80, 10 riibl: 26 9 3 1 3
27’0 0  gr.

Srebro: kor. austr. C--;3 —  0*43*/„ 
5 -h o r .  austr. 2*26 L2S liorer r 
1*16—1*18 srebr- iu j Iż  B80.— 1 8 3  
kopiejki zu rubel 0 8 0 —0*82.
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„0A 7F T A  LW O \A ŚK A “ z 3 'nh  0. maja 5

I C r o r s i k a ,
P 'ą 'e k  8 ma a R \  kat.: Stani

s ław a  — Gr. ka M irka.

J o w a iz j s tw  . naukow e we LwJyyie.
PcisieozciJe W ydziału h*stór.v ;'.no.tJ'oz. 
odbędzie się we w to rek  dnia 12 brn. o 
gocz. 5 popoi. w Sem inarium  praw a ko- 
ścielnesoi (Uni\y. stary). P o rządsk  dzien- 
ny: Czł. czyn. prof E. K ucharski: O t. 
zw. niesłusznie „G eografie baw arsk im ",

P cs>edzi.rie T o w a r z y s k a  f-l •ascz-
nego odbędzie się w piątek dn a 8 im . 
w sal; VI. . na W szechnicy (I. p.) przy  
udzfelę prof dra Tadeusza z-ie ińsaiego  
2 W arszaw y. Poirząaelk dzienny: 1)
Prof. dr. T. K owalski Z  czasów  lozań
skich M ickiewicza. 2) Prof. dr. Ganszy- 
nioc: O nekiorrantM.

L « °v isk ie  T ow arzystw o Lekarskie. 
P os.t ozenie i..sukowe odbędzie sie w pia 
tek dnia tin . o g- 6 w. Piorzadek dzien
ny: 1) P o k a ry  fchprych; ’) W ykład 
pr:riP dra Domaszewticza: O now szych  
metodach pomocniczych w  djagiM ityce 
neui ologiczpej.

W alne zgrcm adzeM e „E m am i" . Za- 
rzsd Tow. Pom ocy Gcfiemniałym Ofia
rom V/oony .,L atarn ia" w e  L w ow ie ape_ 
luje gorąco tą  d rogą do f-wych człon
ków. abv P rzy ty li jak nailtózmej we 
w torek I* tfa ja , o goclz. 17 do saki C zer
wonego1 -< rzj;ża ul. B ielow slfcgo  6 fia 
W alne ;:^ rc madzenie. S praw y  bardzo  
w ai»e. Goście . Sy lfnpa tycy  trule w idzia
ni, W razie Inaicu s ta tu tow ego  kom pletu 
w kw adrans Polem odbędzie się drugie 
w alne zgiOTnadzein;e w ażne, bez w zglę . 
du fta dość uczesntków .

C c ie ra i M alczewski — w hołdzie 
N"eznanemu ^ołr.it-rzowi.JD: w ódca O kre 
gu Korpusu Qaą dyw^zii Juliusz Mai 
czew ski ’1 o Pow rocie z podróży służ
bow e! L w ow a złożył w  dniu 7 nm. 
kw iaty  na Płycie ku cael Nieznanego 
Z cłric iza , ustaw ionej w dr-u 3 maja br. 
na stopi “ i 1'  Pcm.Tika M ickiewicza przez 
iiiezr.aiiy,c« ofiaioda\yiców.

Kcsc* ■ y r ik iestr w ojskow ych w 
miesmcu br. W  miesiącu nuiju kon
certow ać będą orKiestry 'w ojskow e: w  
C7war v  krzed gmachem D ow ództw a 
Okresu1 G t d s u  Nr. .V i na T>,lacu Ber_ 
nardim skun — 0d godz. 4—5 popołudniu; 
14 maja z6 pr  . 21 maja 40 pp ; ,r,:,ja
19 PP-1 w * W tórk; przed gmachem Woj. 
p rzy  ul. Cza i.ięcktego1 od godz 4—5 po. 
południu. 12 o f w  19 jjp,; 19 maja 26 pp.; 
26 nr-oa 40 jip ; przed gm achem  Izby 
H andlow ej p rzy  u|_ Akadem eit^ j — \V

o g ł o s z e n i a

ZA  ZMARŁ,EGO.
L- Cz. T . V. 1-58/25/3. Józof Przygoda, 

urodzony lsg g  w Gliniku charzewskim  
rowi . Strzyżów, w  sierpniu 19 14  przy
dzielony db 40. pułku pi ich o ty walcząc 
na trorjcie rosyjskim 1914. zaginął. 
Wdrażając posięiowao*® celem uznania 
go umarłego w zyw a się, aby zaw ia
domiono Sąd o zaginionym.

, Sąd okręgowy 3595
R zeszów , 23. marca '925
l  cz. T. i v  152|Z4. Jędrzej Ciochou 

z  Lisiej góry ran onv w roku 1916 od- 
jamk'eir S en a tu  na froncie włoskim  tam
i e  zaZ|UA • W zywa się Każdego o udzie
lenie Sądów iu(3 jfuratorowi Drowi Pf u- 
geisenowi w :aaompgcj 0 zaginionym  zaś 
Jędrz’!; ""rhonia w zyw a się aby tutej
sza Sąd uw iadom ił o swem  żvciu do 
dnia L f rudn ii 1935 .

Sąd okr.'g0w od d zia ł IV. 3658
Xarr.ów, 18. m a ca 1925.

T - . ' U- ' 3 u - Onufry P ' ^  Ryma
nowski z f j le 'c u w walkach pod Kraś
nikiem i 9 . 4. zaginął. W zywa się każde
go aby udzieiono y ądow j lub -u-atoro- 
w j j obronęv w ęz ta m ałżeńskiego adw o
katowi Scmff.-rowi w Tarnowie w iado
m ości o zaginionym. O ufrego Piotra 
Rymanowskiego w zyw a się aby Sąd tu
tejszy P0. ^ -  0tnił o zwem życiu do l.
grudnia
6 Sąd oicregowy O ddział IV 3657

Tarnów , 28. w rześn ia  1925.
L. CZ. r. V  142/25/3. Karol Sikora?

u r o d z o n y  1896. w  Majdanie pow iat Koi-

Z za przepaści.
Z za p rze  aści p rz e b ie g ł ;  do mn i e  jego  oczy 

I p a a ły  jak  dwie czarne, palące pieczęcie, —
I za r u  y  się wieńce sk roś  s ta rg an y ch  rb  c y  
Ma t:ową jutrznię pieśni, serce w n iebow c  !: ;e.

Przyszły do  mnie p łom ienne jego m arzeń  pos’y,
W ieść  s ie jąc  o ukrytej ja < p e t ła  tę -knccie ,
I b łęk itną  legendę  w m oje  życie niosły,
W  drze nnącem sercu boru  zakw itłe  paprocie.

Ty iko  oczy przebiegły  od  tam tego  b^zega,
Rzuciły się  iazu iem , n iepom ne otchłani,
Jako myśl b ra tn iem  skrzydłem  w w ieczność  ow iazd  z: biega, 
Choć z ie .n ia  p a lcem  p ro ch u  pisze p raw o dla niej.

T en  Sam w zrok trafił do mnie, co  w ko łach  gw iazd  g c ś : :, 
S rebrnym  rytm en nie g ra iy  z dali jego  słowa.
Jednym  oczom  i s w ie iz y ł  b aśń  swoiej miłości,
R osę  s łó w  j p  la czarna  o tch łań  bezechow a.

Nie osfoneczńił  u śm iech  dla mnie ust tych pąka,
Zdrę tw ia ł  — spo  rzaw szy  w g łęb  ę i, zbi-raffy trw ogą,
Da ś  się i o jego  b rzeg u  p c ś  óci ci -ni  błąka, 
b o  rnotyl nie przeiem b /yskaw  cy drogą.

T y lk o  te, co mi oada ł ,  p e łn e  n ieb a  oc y.
T e  w zię łam  n a  s k a ib  sercu, aby jak ć w i  słońca,
Pa l ł y  dni m ych  stru m ień , iż się p u stk ą  G ezy , —

A m ię d ty  nami p rz e p a ś ć  zim na i — kusząca .
JULJA DICKSTEINÓW NA.

niedziele od godz. 12.30— 1.3 40: 10 maja 
40 pp.; 17 rnaja 19 pp.; 24 maja 20 pp:; 
3J maja 40 pp. •—

Nauka Jazd,' konnej dla pań i panów 
odbyw a się codziennie na ujeżdżalni 
oddziału kormegc Sokoła-Macierzy przy 
ul. O tn em w sk  ej ->od kierunkiem iacho_ 
w ego nauczycela.

(—) Schwytanie w łam yw aczy na go
rącym uczynku. W czoraj o g. S w iec*.
skradzionio podczas nieobecnośa- M aury . 
cegd  'L ti te ra  z irieszkan ia pi. S trze lec
ki 16 3 sreb rne  Ijcłi-tatre jeden zfc-ty ze
garek  z iań'Cuszk'em i spodnie wżfrt. 400 
złotych. Na sku tek  zarządzonycii do. 
chodzeń p r/e z  E kspi.zyturę ujęto na- 
tic h n n a s t sp raw ców  tęgo w łam ania, a 
tri- d e z e ro w y d r  złodziei A ndrzeja Malinę 
i C ypriana B aram uka, od k tó rych  rzeczy 
skradzione odebrano. Malina dopiero 

. dopiero przed dw om a dniami opuścił 
I w jęffim e gdzie odsiadyw ał karę  jedner 
j go  roku za kradzieże.

( - -)  N ieszczęśliw y w yPadek podczas

buszow a. przydzielony ao 10 . pułku pie
choty, w alcząc na froncie w łoskim  miał 
ponieść śm ierć 1918. Wdrażając postępo
w anie celem uznania za zmarłego w zyw a  
się, aby zaw iedom  ono. Sąd o zaginio
nym.

Sąd okręgow z 3469
R zeszów , 24. marca 1925.
L . cz. J .  V. 131/25/4. Piotr Włodyka, 

urodzony 1883 w e W ysokiej pow iat Strzy ■ 
żńw, przydzielony do trenów do 5 . sziafil 
33. dywizji na froncie rcsyj‘skim w alczą
cej zaginął 1915. Wdrażając postępow a- 
uie ceiem uznania go za zm arłego w zyw a  
się, aby zaw iadom iono Sąd o zaginio
nym.

Sąd okręgowy 3471
R zeszów, 8 . marca 192S.
T. 10 25/3. W drożenie postępowania  

celem  uznania za zmarłego. M ffja Ga
domska w n iosła  o uzwanle za ^marłego 
męża M chała G adom skiego z Kowfcnic. 
Z zaprzysiężonych zeznań w nioskodaw 
czym  i św iadka Katarzyny Henzel oraz 
pośw iadczenie Zwierzchności, gm irnej w 
Kowenicach v. ynika, że Michał Gadom
ski i?ko żołnież armji austr w ęg. w  ma
ju 1914. przydzielony został do 6. pułku 
obf. kraj. w yruszył na front w łoski ' 
v edług w iadom ości urzędowych z 3|7 
1916. zaginą! bez w ieści w czasie jt-dnej 
z b i’w na jym  froncie. Gdy od tego cza
su niema o nim żadnych w iadom ości, 
uzasadnione jest domniemanie, że nie 
żyje. Na podstaw ie ustawy z 31. czerw
ca 1918 N. 128. Dzpp. wdraża się  po
stępow anie ceiem uznania z.3 zm arłego 
Michała G adom skiego. W ydaje się pr fe
to ogólue w ezw anie, aby udzielono Są
d ó w  lub kuratorów Drowi Marjanowi 
Szauserow i adwokatowi w Samborze 
wiadom ości o po w yż w vm lenłonym . Sąd 
tutejszy ua ponowną prośbę po dniu T.

w skakiw ania do pociągu. Podczas rucnu 
pociągu w Podboacacb na stacji. us:io- 
v/at w skoczyć do pociągu Józei Fial* 
kow ski 1 w p ad ł ^oa koła. k tó re  nm ob
cięły stopę. ------

(—) Nabój karabinowy na szy>ia.h. 
W c/.rra j o godz. 4 ixvo t. kitoś podłożył 
na  sz y ta c h  kolei, na to rze  m iędzy d w or 
cerr głów nym  a Poidzamczem nabój ka
rabinow y, k tó ry  podczas przejazdu po
ciągu eksp lodow ał. SżKOdy nie by ło  żad
nej. D cchedzam a w  toku.

(—) N ieostrożny strzaj z Ucbej-j i. Do 
mieszKanra ap teka rza  Ju liusza Kantec- 
kiego zan.. p rzy  ul L istopada 67. jakiś 
r.icsznany sp raw ca  s trze lił z flobertu. 
Kmia w ybiła szv.be i w pad 'a  do irresz- 
kam a. Do^hcdzcri/a zarządzono  celem u_ 
stalenia, czy  zachodzi tli w ypadek  Za- 
rnachu mordę; czego, czy  też by ł to  
s trza ł z głupoty. —

(— ) O kiaeziony w  cerkwi. M ikołajo. 
wi K uryłowi z Rudek skradziono w czo 
raj w  ce tk w i łw . Jwra portfel z gotów ką 
770 zło tych i legitym acja urzędow ą.

paźdz ern.ka i9 l5  rozstrzygnie c uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgow y Oddział V.
Sambor, dnia 24. lutego 1925. yT S
T. 3 >: 15. Mikołaj Zając urodzony dnia 

16. ntaia 1877 w  B oz waż u powiat Zic- 
czów' za;i,nął od r. 1918 ja to  tuinierz 
aystrjacki na w o nie św iatow ej. Wdra- 
żajżc postępowanie celem uznania go za 
zmarłego w zyw a się  a' y o zaginionym  
uwiadomiono 'do 6 m ie:ięcv  Sąd lub ku
ratora adw . Era Werfla w Złoczow ie.

fą d  okręgowy 3849
Z łociów , 3. lutego 1925.
T 64/24. Wdrożen‘e postępowania  

celem uznania zn zmarłego. K af-a  lur- 
kow wni :ła  o uznacie syna Iwana jur- 
kow zmar'ego. Z zernań .świadka Ste
fana K ozłow skiego w nioskodaw czym  i- 
pośw iadczenia gm iny w Kornicach z 28. 
kwietnia 1924. wynika, że Iwan Jurków 
został w  s erpniu 1914 pow ołany do ar
io ji austrjackiei i w  roku 1915 'dostał 
sin do niew oli rosyjskiej. Ostatnia w ia
domi ść nadesłał w  jesieni 1918. i od 
tego czasu w szelki ślad po niiti zaginał 
żsrChcdzi za tem donm'emanie że nie 
żyje Na podstaw ie us*awy z 31/3 1918 
Nr. 128 Dz. p. p- wdraża się postępow a
nie celem uznauia za zm arłego Iwana 
jurkow. W ydaje s ię  przeio w ez
w anie aby udzieiono Sąónwi lub kura
torowi Panu M irjanowi S zan seroyi ad
w okatowi w Samborze w iadom ości o on- 
w yż wym ienionym . Sąd tutejszy na po
nowną prośoę po dniu 1. listopada 1924 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego

Sąd okręe-owy odciz. V. 3654  
Sambor, dnią ?- maja 1924-
T. 20J/24/3. Junto M isiew icz syn Jó

zefa, irodzony 5. kw ietpią 1873 roku w 
Nadsiejowifc, tam ie sam ieszkałj gr. kat.

£  ( o e t r e w  J w o w s H i c 6 i «

TEATR W IE L K I.

F iątek . 8 tm . „Don Tuan T sno rJo* ' 
(g rść. w y stęp  J . W ęgrzyna).

Sobota, 9 bm. o 3 pop. ,Parnie k»- 
chap.ku" /p rzedstaw ienie dla młodzieży; 
szkolnej).

Sobota, 9 bm. o 7.39 wiecz. „Księż
niczka czard asza” (geść. w y s tę p  Li.- 
M essal).

Nioclzieia, 10 bm. o 3 pop. .H a lk a , 
(ceny popularne)

Niedziela 10 bm o  7.30 w iec; „Don 
Juan” fgnść. w ystęp  J. W ęgrzyna).

F cn iedz’ałek, 11 bm. .Księżniczka! 
czardasza" /gość. w ystęp  L. Messal).

TEATR MAŁY.
P .ą tek . 8 bm. .Ś w it, dzień i noc’'* _(* 

pp. Dęl 'cka ; O rzechow skim '
Sobota 9 Dm. „S padkob 'erca“ .
N adzielą  j.’ bm. „W ielka k s 'ężna  

i chłopiec ho telow y" (po ra z  ostatni).
P w ied ria iek , l i  bm. „Spadkobierca" 

(po raz ostatni).

T E A r R N O W O Ś C I.

■Piątek, 8 hm ,Cb-clo“.
Sobota, 9 bm. „S w it, dzień i noc* (fc 

PP. Lozii/ska i H ierow skint)
Nii dziel a  10 bm. „C lo-cE ".
P on iidziafsk . 11 bm. „ św it uzteń i 

ncc,“ tz Pp. Łozińską i H ierow skira).

I.iicyra Mussa! wybrała na sw oje go
ścinne w y s ie p y  te operetki, w których  
ma największe pole do popesu i w  któ
rych jest istctiiie nieprześcigniona. łJtz jr-  
w w zła  7. sobą sw e olśniewające strete, 
Jak  już ziznatzybśm y, pierw szy jej w y
stęp cdbćdz.e się w  Teatrze Wielkim w  
sobotę w  . Ksłężmscześr czardasza1*.

W Teatrze Małym pod kier. reżysera  
d. Rasińskiago odbyw ają się próby z  no
wej sztuk. Kiedrzyńsktefeo, którą ujrzy
my w  piei w szych droacli przyszłego ty
godnia. ... — —

R E D A K C JA  „ O rtZ E T Y  L W O W -
» K lE j“  O C E N I . ić  B Ę D Z IE  N *  S W Y C C  
S Z P A L T a C E  N O W E  Y /Y D A W N 1C T W A ' 
JE D Y N IE  T Y L K O  W Ó W C Z A S - O D lj 

O N E  N A D S Y Ł A N E  BłSD Ą  Y /P R 0 3 T  

P O D  ADRESEM R E D A K C J I  N IE  Z A S  
JEJ P O R Z C Z E O Ó L N Y C K  C Z Ł O N K Ó W ,

żonaty, rolnik pow ołany w  roku 1914 lo  
slużoy żandarmerji polaw ej Baonu 117, 
ncdczas odwro u wojsk austriackich w  
G licji w r. 1914 zaginał. W iadom ości 
o nim udzielić należy adw okatowi Dro
wi Muszyńskiemu lub tutejszemu Sądo
w i który po sześciu  m iesiącach wyda 
ostateczne orzeczenie.

Sąd ok .ęiiow y O ddział IV. 3783 
Stryk dn a 39. stycznia 1925.
T . 39/25/4. Hryń Iw a ń cn k  urodzony 

12 kwietnia 1833 w Rogóżnie żołnierz 
austrjacki, jako jeniec w niew oli rosyj
skiej chorował tam te w szpitalu 1918 i 
odt d zaginął. W iadom ości o nim udzie
lić należy tutejszemu Sądowi który po 
sześciu  miesiącńch w yda ostateczne  
orzeczenie.

Sad okręgowy 3535
Stryj, dnis 16. marca 1925.
T. IV. 87/24. Andrzej Miraś z Podift- 

sz  :n urodzony -,ve w si Cygany 188-j ro
ku ginąć mial na froucie rosyjskim W 
roitu 1914. W zywa się każdego o udzie
lenie Sądowi lub kuratorowi i obrońcy 
w ęzła m ałżensk.ego Drowi Flschtórow! 
adw okatowi w Tarnowie w iadom ości o 
zaginionym zaś Andrzeja Mirasia w zy
w a się aby Sąd tutejszy uwiadom ił a 
swem  życiu do dnia 1. grudnia 1925.

Sąd okręgow y Oddzia1 !V 365C 
T arnów , dnia 19. marca 1925.
L. cz. T. IV. 90 22/17. Jan Wótcik z 

G łowaczowej miał umrzeć w marcu 1915 
w ob ’ężonej tw ierdzy Drzem yśla. W zy
wa się każdego r udzielenia Sądowi 
lub kuratoicw! Drowi Fischlerowi w 
Tarnowie w iadom ości o zaginionym zaś 
Jana Wójcika w zyws się aby tutejszy 
Sąd uwiadom i' o sw em  życiu do dnia 
1. listopada 1925.

Sąd okręgowy O 'd zia ł IV. 3655 
la in ó w j .9  nrućnia 1924,



„GAZETA LWOWSKA** 7. dn'M >/. maja 1925.

T 196:25'3. Jakób Samuel 2-e Eirkler,
urcdzcr.y 5. kw ietni a 1875 w  lam wie, 
jako zolrutrz austr. 23 pp. zaginą! w 
czerw cu 1518 ina froncie albnńsk m Ce
lem tiznahia* ko za' zmarłego ' rozwiąza
nia m a leń stw a  w zv\va sie, aby do pól 
reku od dnia ogłoszenia udzielono w ia
domości S ad ów  albo- kuratorowi drów' 
Ascbkenazemu Fryderykowi u lw . we  
L w ow ie. 3728

Sąd c ł  ręgow y cyw ilny, Oddział VII. 
L w ów , unia 10 m arca. t>25 
T l36'?5/4. Sergiusz Madbara, uro

d źm y  1887 w Peresw ę, inko żołnierz 1 1  
Baonu pionierów, zmarł w r 1914 pod 
^rżemyęięm. Celem uznania go zą zmar- 
.fejjo i r-r związania m ałżeństw a w z y 
w a się, aby do pół rokiu <xl dwa cgło- 
szenia udzielono wiadomości Sądowi 
albo kuratorowi drowi Henrykowi Re- 
cbtnow i adw. w e tiwowi-e- 3̂73/

Sad okręgow y cyw ilny, Oddział » II. 
L w ów . dria 3®- mairca 1925.
T. 475/24/4. W asyl Wysocka, urodzo

ny 16 maja 1881 w  B cj.ncu  jako żoł- 
pieir* ?o pt>. austr. zaginął ra froncie 
serbskim w  im u  1915. Celem uznania 
go za zmarłego i rozwiązania małżeń
stwa wzyw-a się by do rój roku u- 
fizielono a niim w iad om ość Sąaow i albo 
kuratorow i drowi GrzigwrsyAskicitiit 
W ladysł., adw. we L w ow ie 3728

Sąd ok ięgow y cyw ilny. Oddział VII. 
L w ów . dnia 17. lutego 1925 
T 99/25/3. W diozem e postęiwwania 

celon  uznania za zmarłego. Anna Ste- 
c ów  wnuoska o uznani e za zmarłego 
męża Stefana Stec/ow a. i. zaprzysiężo
nych zeznań w u-oskodawczyni i po
świadczenia Z v,i.erz:haośa gminnej w, 
Kołowani z dnia 11. lutego 1935 wynika, 
że Stefan S w iaów  w. sierpniu 1914 r„ 
jako żołnierz armii austr. pow ołany zo
stał do wojska, w ysian y  c.a front w io . 
skn skąd przyjechał na 2-tygodniow y  
urlop w. zimie 1916 r. poczem znowu 
odjechał na iropt. ód  tego czasu mętna
0  nim żadnej wiadomości, zachodzi za
tem domniemał)ic, że me żyje. Na pod. 
staw ie ustaw y z 31. marca 1918 Nr. 128 
Dzpp. w draża się postępowanie celem u- 
znania za zmarłego Stefana S ieciow a z 
Kotcwarai. Wydaje s ę przeto ogólne we 
Zwanie, auy udzielono Sądowi lub ku
ratorowi Rudolfowi Jackowskiemu, adw. 
v/ Samborze wiad.iiości o pow yż w y- 
jiłienfonym- Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę PO' ditiiu 1 października 1925 roz-
1  Przygnie o uznan.u za zmarłego, 3774

Sąd okręgow y, Oddział V, 
Sambor, dnia 9 marca 1925.
T, IV. 38 '25/4. Franciszek Klimek u- 

lodzim y w Tuchowie 11. kwietnia 1885. 
w  wa'kach na froncie w iosłem  w roku 
181/ zaginął W zyw a się każdego o u- 
dzieieuie Sądowi ub kuratorowi drowi 
Lrillandowi, adw okatowi w la m o w ie , 
wiadomości 0 zaginionym, Franciszka 
Klimka w zyw a sie, aby tht. Sąd uw ia
domił o  swem  życiu do dniia k  grudnia 
1925. 3704

Sąd okręgow y, Oddział IV. 
Tarnów. 19. marca 1925.
T. V. 52/25/9. Kasper Rębisz, urodzony 

w Pletrnpolu ad Bojanów powiat Nisko, 
przydzielony do 17 pułku piechoty obro
ny krajowej, w sieipnru 1914 w y iu sz y w  
szy  na ‘ront rosyjski, zaginął. Wdrażając 
postępowanie ceiem uznania go za 
zmałego, w zyw a się. aby zawiadomiono 
Sąd o zagin onytr. 3699

Sąd okręgowy.
R zeszów , 14 marca 1925 
T. 86/2-'*/4. ['azyli Horoszok urodzo

ny 8 . kwietnia 1888 w  DWkowcach, pow. 
Tarnopol, powołany w czasie ogólnej 
mobilizacj' w sierpniu 1914 do wojska 
aust.jackfegu dc- 35 p. objt*>.iy krajowej, 
jako żołnierz brał udzśał w wojnie świa 
towe* 1 śwfadck Hryć Dejneka w idział 
go w połow ie sierpnia 1914 pod Zaloź- 
cami. Od tego czasu braik o nim wiado
mości. W obec tego wdraża się na proś
bę żony jc-gu Teku postępowanie celem  
tranania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne, wezwanie, aby udzicloą 1 Sadowi 
lub kuratorów: p. d iow i Kałyn.owi adw, 
wi Tarnopolu, którego równocześn>e u- 
stanawia się obrońcą w ęzła małżeńskie

go, w iadom ość u zaginionym. Sad tutej
szy  na perm u na prośbę po upływ ie 6 
m iesięcy rozsU zygnie u wniosku. 37a3 

Sad okręgow y. O ddział V.
T a rn c ;p l dnia 28 s ty c z n a  1925.
!'. /V. 7 23/5. W ojciech Cicsui. żoł

nierz 49 pp. dosta ł sie w roku i915 uo 
niewoli rosyjskiej, tam że bez wieści za 
ginął. W zyw a sję każdego o udzielenie 
Sądow i lub kui aronowi 1 oturon.y w ęzła 
m ałżeńskiego drow i Maschle-rcw: adw .:
w T arnow ie w iadom ość, o  zag nionym, 
zaś W ojciecha C ieślę w zyw a się, aby tu 
tejszy  Sąd  uwiadomił o  s w o n  życ.u do 
dnia 1. styczn ia  1926. 3705

Sąd okręgow y, C d izh ił IV.
T arnów , dnia 31. m arca 1925.

T. IV. 86 '2 '/6 . Józef W iśm rw ski z 
T am o w a, żclnierz 57 pp, na froncie ro 
syjskim  12. w rześn ia  1914 w czasie w alk 
poci ZLydiuowcm  beiz w ieści zaginął. 
W zyw a się każdego . aby  udzielen i Są
dowi lub K uratorowi. drow i G ałeckiem u, 
adw okatow i i obrońcy  w ęz ła  rrałżeń- 
skicgO' w T arnow ie w iadomości o  zagi
nionym. Józem W iśniew skiego w zy w a  
sę, aby Sąd tu tejszy  uw iadom ił o sw em  
życ,u do 1. gi udnia 1925 3707

Sąd ('Kręgowy, G ddz.ał IV.
Tarnów, 24. w rześnia 1922.

F I R M  ¥,

Firm. 84/25. S tow . I. 593. Zodauy i 
dodatki da w pisanych  już firm sto w a
rzyszeń. W p.sano dnia dzisiejszego przy  
firmie K asa zaliczlkówa w W itkow ie No
w ym , stow arzyszen ie  zare jestrow ane z 
ograniczoną pereką. R ozw iązan e tego 
stow arzyszen ia  na wniosek zw iązku re- 
w zy jn eg o  z urzędu i że  likw idatoram i 
istatrcw ioint do tychczasow ych  cz! mków 
zarządu N a ta iu  Sigala, M arkusa M cise- 
lesz i 1 eiby M eiseu sa  w Witkoiw z No
w ym . 1758

Sąd okręgow y, jako handlow y.
Złoczów, ditia 10. stycznia 1925.
Firm. 6"/C5. S tów - I. 515, Z m aiiy  

i dodatki do w pisanych >uż firm st-jw a- 
rzyszei- ,V. p san-i dnia dzisiejszego przy 
firmie Z w ą z c k  K redytow y \v Jcz 'e ri7,e, 
stow arzyszen ie  zare jestaaw an  z og ran i
czoną poręką — rozw iązanie tego sto 
w arzy szeń 1.". na wniosek Związku rew i
zyjnego 7 u r /ę d u  j ustanoiw ienii 'ik \y i-
d a t^ a n j!  ciotvc'nr: asow yeh  cztsnk.5\v za 
rządu P inkasa  Pak icha, Jakóba P ulw era 
i D aw ida PćAlicha w Jeziernie. 1757 

Sąd o k ręgow y , jako handlow y.
Złoczów, dnia 10. stycznia 1925.
Firm. 41(25. Slow - L 501. Zmiany 

i dodatki do w pN anych już firm sto w a
rzyszeń . W pisano dnnia dziisiejszegc- p rzy  
firmie Z w ią tek  K redytow y d)a naudlu i 

. rolnic tw a w Zborpwie. stow arzyszen ie  
za re jestrow ane z ograniczoną jKyręką — 

1 rz-zwja ranie tego s lo w arzy szeu ia  na 
I w niosek Związku rew izyjnego z urzędu 

1 ustanow ienie 1-kw idatarem  Ara Rnści- 
s ław a  P'ątk:ewiciza, adw okata w Zbo 
rowie. 1756

Sąd okręgow y jako handlow y.
Złoczów , dnia 10. stycznia 1923.

Fum , 77/25. Stów. I. 617, Zmiany 
i dodatki do w pisanych już firm s to w a
rzyszeń. Wpisano dnia dzis.ejszegp przy 
firmie T ow ?rzvstw o  W zajem ność w Sa- 
sow ie. stcwarżysizemie za re jestrow ane z 
ograniczona r t r ę k ą  — roizwnąz.ine tego 
s tow arzyszen ia  f.a wneusek Związku re- 
wiżyjńt-go z urzędu i że likwidatoram i 
ustanow ieni- dotychczasow ych członków  
zarządu Daw da Sehalet i Beiie W ilder 
w Sassow-e. 1755

Sad okręgow y  jako handlow y.
Złoczów , dnia 10. stycznia 1921.
Firm. 32/25. Stow . 11. 36. Zmiany 

i dodatki do w pisanych już firm s to w a
rzyszeń. W pisano ania dzisiejszego przy 
firnuc T ow arzystw o  eskontęw e 1 kr.*- 
d y te w e  w Glinianach, stow arzyszen ie  
za ie jestrow ane  z ogtanńczoną poręką — 
rozw iąra t ie tego stow arzyszeń '#  r.a 
w niosek Związku rew izy jnego  z urżę-lu 
i że likw idatoram i1 ustanow iono do tych
czasow ych cz to n só w  zarządu Meehla 
Rcckhar.ta i Izaka Bubera w Glinia
nach J754

Sąd -'k ręgow y jako handiow y.
Złoczów, dnia 8. stycznia 1925.

F rm . 33/25. Stown II. 40. Zm.any 
i dodatki do wnLanych już firm Stowa
rzyszeń. V /p'saio dnia dzisiejsze? 1 przy 
firn ie Zakłod kredytow y i oszczędność' 
W Sassowie stowarzyszenie zarejestro
wane z ograniczoną poręką — rozwią
za n e  tego stowarzyszenia na wniosek 
Związku rewizyjnego z urzędu i że likwi 
datorami ustanowiono dotychczasowych 
członków zarządu Arona Brodt : Mose- 
sa Grossa w Sassowie. I /? 3

Sad okręgowy, jako han i'ow v.
Złoczówą dn.a 8. stycznia 1921.
Firm 70/25. Rej. A I. 14, Zmiany do

tyczące firmy już wpisanej. Dnia dzi
siejszego1 przy firmie: Brzmienie firmy: 
Bank Gospodarstwa Krajowego, filja 
w Białej. Wpisano następujące zmiany: 
Oddział istniejący dotąd pod nazwą 
..Bank Gospodarstw? Krajowego lilia 
w Białej" opiewać będzie odtąd: Bank 
Ocspodarstwa Krajowego Oddział w 
Białej.
Sąd okręgow y iako han dl., Oddział II.

W adowice dnia 10 lutego 1925. 1809
Firm. 74/24. Stow. I. 122. Uchwala. 

W rejestrze stowarzyszeń zarobkowo, 
gospodarczych należy wpisać przy fir
mie: „Tkalnia mechaniczna ,.Krosno“ ,
Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra
niczoną paręką w  likwidacji wi Kroś
nie", że stowarzyszenie to  się rozwią
zało i żs się je z rejestru handlowego 
w ykreśla.
Sąd okręgowy ■■jako handl.. OddziałIV.

Jasło dnia 20. grudnia 1924. 1798
Firm, 210/24. Reg, C/135. Do rejestru 

Reg. C. 135 należy wciągnąć co nastę
puje: Siedziba firmy: Wygoda. Brzmie
nie firmy: Zakłady Przem ysłu drzew 
nego ..Wygoda", Spółka z ogr. odpow. 
Kapitał zakładowy Spółki podwyższony 
zostaje z kw oty 250,000.000 Mkp. do 
kw oty 450,000.000 Mkp. gotówką w  ca. 
'ości wpłacony. Zmianę artykułów 3. 5 i 
9 kontraktu Spółki przyjmuje Sąd do 
wiadomości. Dzień wpisu: 2. lutego
1925.
Sąd okręgowy jako handl.. Oddział IV.

Stryj dnia 24. stycznia 1925. 1851

R O Z M A  I T E  OB W IESZCZEN IA
C. IV bl'25. Edykt. Maria Huriszna 

imieniem niidoleimeij Eufrozyny llorisz- 
r.ej wniesła skargę przeciw Petcowi 
W andżura, synow i Iw ana z O sław  .Czar 
nwcli. o ojcc-witwo. Rozprawę w yzna
czono w  tut. Sądzie na 25 maja 1925, 
godzina 19 rano, Biuro Nr. 20. Ponieważ 
miejsce pobytu pozwanego jeSt 11.uzna
ne, ustarioyiicro Ilka Wandżtirę syna 
Iwana w Osła,wach Czarnych, Kuraio. 
rem, k ir ry  kędz^J zastępy wał na jego 
koszt i nirbezpieczeństwo1 dopóki on 
sam się rie stawi 1 nie ustanowi r-etao- 
mccn'ka. 38D5

Sąd pow*atowy.
DKatyń. 28. kiwncmia 1925

Cg XV( 189/25 Edykt. Przeciw Ja
mowi Piotrowskiemu niewiadomemu z 
ir.io^ca pobytu wniosta Konoraia 
Piotrowska skargę c 3->0 dc la-óy . Na 
podstawie pozwu w yznaczom  1 audien
cję na dz:en 12. maja 1025 godz v la . 
no. d a  rczwar,j®o ustanawia sie w celu 
strzeżeń a jego praw  kuratora, w o so  
bie p. adw. dra Krzyśniaka w Rzeszo
wie. k trry  zastępywać będzie pozw a
nego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki on w  Sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 3873

Sąd okręgowy, Oddz-ał XVI.
Rzeszów dnf/a 13. kw ieto 'a 1925.

i  Stworzyszenie sądowych nrzędni- 
f ków kancelaryjnych apelacji iwowskiei 
I zwołuje

WALNE ZGROMADZFNIE 
na dzień 17 maja 1925 o godz. 19 ratin 
w  sali rozpraw  Nr. L Sądu okręgowego 
karnegc; uh Batorego 3.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie poprzedniego proto

kołu. 2; Sprawozdanie z czynności Wy
działu. 5) Przyjęcie regulaminu pogrze
bowego 4) Spraiwozdanlie kasow e za 
rok 1924 5) W ybór Wydziału Komisji 
szkęntriuacej na rok 1925. 61 Wiliński 1 
in te ipcncje _______   3:52

"O M EG A
Pierwsza rata lO  zł.

N^stęjtna trzy  czekiem P. K. O.

MARYAN DAJEWSKI
Lwów, Akademicka 20.
Tow arzystw o Bankowe w  Kańczu

dze ogłasza, że na podstaw ie uchwały 
Sądu okręgowego w  Rzeszowie zarzą
dzono likwidację i rozwiązań:s fego.i 
T ow arzys'w a: Likwiidatoram. ustano
wiono Tudę Roscnbluta. Izaka Rcseńr- 
bliiią i Dawida Rosenbllita w Kańczu
dze. W zywa się wszystkich wierzycieli 
do zgłoszenia swych w ierzytelność-

Kańczuga, dnia 30. kw 'ełm a 1925.
3800-3

MOTORY ropne „Perkun" od 6 do 60 
liP . z gwarancją, łatwe do obsługi na
w et zwykłego nieczytelnego robotnika, 
zużywają mało ropy, części składowe 
natycnmiast ilo otrzymania, njzkr cena, 
cfo odpada, zapłata w  dogodnych ra
tach, monterzy do dyspozycji, nadto ma. 
sayny młyńskie, pasy. transmisje, Obra

biarki co żelaza i drzewa poleca 
„P I L O T‘‘

Lwów, ul. Batorego 4.
Techniczna porada bezpłatnie.

2098-15

D R U K A R N I A
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ
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^  H y h o m i j i  s z y b k o
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